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wiście* sw ój f ro n t -macedoński, m ierzący  około  
oOO k ilom etrów  sk róc ić  n a  półkole, zaczyna-jąr 
ee się n ieco  n a  zachód o d  S alonik , a  kończące 
poza za to k ą  O rfanc. Wojsika, k tó re  w  te n  spo­
sób m ieliby B ułgarzy  do wofcejgó rozporządze­
nia, zamistłyihy —  zdan iem  o wy eh przy jació ł 
k o a lic ję  —  R um unię d o  posłuszeństw a wobec 
B ułgaryi.

W ątp liw ą je s t rzeczą, czy tak ie  rozum ow anie 
'popchnie rz ą d  .rum uński dc po lity k i lozpaozli 
wości.
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Pułgarzy w KawaH,
(Tcl. c. k, Biura koresp.)

P aryż , 25 s ;evpnia.
»Temps« donosi z A ten : ^ r z y  g reck ie  d^Tri- 

zye wsaiBomo w  K a ^ ^ l  n a  oki-ęty, greckie 
szarice tw ie rd zy  w raz  z  d z ^ a r n l  i  aniunicyą 
w ydano B ułgarom . ,

Csfenis sig tisJsH {tetkl-S.
(Teł. wł. »Nowej Reformy«).

B ayylea 25  sierpnia.
J a k  doncSsi [»JIestia«, .greckie .władze w ojsko­

we w y d a ły  ponownie! s u ro w r j07jka,z do w ojsk 
greckich  w  Seres, ażeb y  u n ik a ły  w szelk ich  kon­
fliktów.

W ojska  g re d e e  co fa ją  sią dalej p rzed  Buł­
garam i, Ictóizy posuw ają  się  ^oraz d a le j w  Ma- 
ceiionii wschoflniej T rzy  djrw izye g reck ie  w sia- 
Jły n a  oicręty  w  p o rc ie  K aw aila .

K&asioya & RuiWiSa.
(Teł. wł. »Nuwej Reformy«).

W iedeń, 25 sierpnia.
^ łs . T r. P ressa^  donosi z  Bndaaa-asŁtil;
^K ijow ^kaja  ¥ y ń l*  przynosi n astęp u jące  in 

"oimacye:
Przejłstew lcieła  koalicy* w  Bulwareszcie m ieł? 

w o sta tn ich  dnlacłi lconfereincyę z  B m tianu , aa  
iitó jym  a to li n ie zdołali w y m ó d l żadnej deey- 
zyi. Dla, zaibezjńeozenia in te resów  iRum.uiii p rzy  
rokowmoiach pokojowę^cłi dom aga  s ie  B ra tianu  
wygorowralnycJi ręko jm i, n ie  bacząc- na to . że 
'uoalieya n ie  m oże sw oich żyw otnycli in te re ­
sów podporządkow ać pod  trzecio rzędne in tere­
sy R-umuuii. Itów nież  wola: m ocarstw ’' n ie  m oże 
ry ć  k ręp o w an a  pedantyzm em . B ratianu .

Bukareszt -SalsnikŁ
Berlin, 25 eierpniń.

sB erfinor T a g ę b la ttc  .przynosi n astęp u jący  
telegram  sw ojego  korcsipom lenia Ł oderera  z 
B ukaresztu  pod d a tą  23 bm.:

Pocłród B u łg a - iw  n a  froncie m acedońskim  
jest m oże pierw szym  avypadkietai w osta tn ich  
tygodniach- k tó ry  wywołać m oże w R um unii 
is to tn ą  zm ianę położenia, P rcb lem  saŁm icki 
i.est taki ścisłe  zw iązany  z  p o lity k ą  rum uńską, 
ze k a ż d a  zm ian i  n a  froncie m acedońskim  nnusi 
pow odow ać g łębok ie  oddzia ływ anie  w  B uka- 
reszc:e. Zresztą, k o a licy a  eam a sw oją po litycz­
ną robo tę  w  R um unii o p a rła  n a  a k c y i ba-lkań- 
ddeij i w te n  sposób  stw o rzy ła  n ie jako  przy­
m usow ą łączoość pom iędzy  S alonikam i a B uka­
resztom.

R ozw iązanie k w esty i Saloaiik', a. wdęc kwre- 
styi g reck ie j, m iało  s.ę  łączy ć  z  rozw iązaniem  
kw esty i rum uńskiej K m ilicya trzy m ała  się 
przytam  przesłanki, ze  w  odpow iednioj chw ili 
podejm ie ofenzą-wrę d a  froncie  m acedońskim .
0  tem , ż e  pod Śalonikajmi ta k ż e  B ułgarzy  m ają  
coś do pow iedzenia, p rzesta li już  w idocznie 
myśleć A nglicy, F rancuzi, R osyan ia  i W łosi, a  
nie m yślano  o tem  rów nież i w  B ukareszcie.

Z tego pow odu p ierw sze w rażenie, w yw ołane 
sukcesam i B ułgarów  pod  FlorJną n a  zachodzie
1 na  Sariija  P ła n iu a  n a  w dchcdzie, m iało  cechę 
n ad aw  ezraynego pam le& zaria. T e  uderzenia- bu ł­
garsk ie  sprzeczno są  z  ogłoszeniam i o m ającej 
nastąpić orenzyw ie -Sa-rraila1, k tó ra  m ia ła  z a ­
m knąć pierścień, op asu jący  .mocarstwa, cen tra l-1 
ne i d a ć  Ootateczny bodziec d la  a k c y i rum uń- 
,kiej A le n ajbardzie j w yw ołu je zaanioszanio 
fak t, że  B u łgarzy  1todeynu ja  awój pochód w  
chwili, g d y  skoascetsIrawaH n ad  D unajem  b ar­
dzo zaiaczRC m asy  w ojsk.

Ze s ta  lowisika Ricni.un ii głównym- -c-elcai o- 
fenzt wy Sarrailai po w inno b y ć  odciągnięcie 
w ojsk bu łg arsk ich  a  n a d  D u n a ju  i  tym  sposo­
bem odciążenie po łudniow ej g ran icy  R um unii. 
P rzed M iku  dn iam i g e n e ra ł G a r d o s c u  wy­
raził s ię  podobnie w  d z ien n ik u  i»Adevorul«, pi­
sząc pom iędzy i n r  cmi: ■> B ułgarzy  s ą  n a  pół­
w yspie b a łkańsk im  praw ie odosobnieni, od no- 
iudnia  zaś grozi im  pow ażnie  arm ia, zgrom adzo- 
i a  tk>J Salonikam i. "Wśród ty ch  w arunków  
sył-oby z  ich s tro n y  szaleństw em , gdyby  my- 
ileli o  w ypraw ie poza  D unaj. A k cy a  ta k a  -od- 
daluaby ich zbytn io  -odi W ardanu, gdzie  w  raz ie  
n iebezpieczeństw a n ie  m agfiby  w  porę iatorw e* 
niow. ć. C hce przez to pow iedzieć, ż e  B ułgarzy  
pom iędzy fro-ntein m acedońsk im  a  D u n ijcm  nie 
:nają o rg a n iz a c ji do m asow ych ruchów  n a  linii 
w ew nętrznej, skut-dem  .czego odraz.u m uszą po­
dzielić sw oje v. ojsktr n a  dw ie a rm ie  i n a  k aż ­
dym froncie ofiarow ać siły-, niezdolne do dzia­
łań zaczepnycli«.

Ale o to  B ułgarzy  nie ty lk o  opierają  się wszel­
kim e-frnzywom  m ieszanych  w o jsk  n iep rzy ja ­
cielskich na  froncie m acedońskim , a le  naw et zo 
swojej s tro n y  pHulhjmoją -o-fenzjtyę, n ie  zab ie­
ra jąc  z n a d  Du-n; j-u ani jcdnego^żolnierza. W o­
bec teg o  m ożna sobie w yobrazić, ja-k g łębok ie  
w rażenie wywmłała ta  ak cy a  bułgaiska- już  w 
swoich począł kach.

P rzy jac ie le  l-um uńscr koalic jd , n ie  w iedząc, 
ćo począć^ po-stanosrili 'chwy.cić s ię  w ybiegu , 
polega-jąceg-o na pogłęb ien iu  lerań-ccwem. Za­
częli -krajowi p rzedstaw iać  n iebezpieczeństw o, 
ja k ie  m u  grozi, g d y b y  Biulgggzy zdołali rzeczy-

Sojenn® konenlsne rosjlskie.
(Tel. wł. >Nowej Rcfomy*).

Berlin, 25 sierpnia-, 
wBeiliner L o k a l A nzeiger« donosi zo S ztok ­

holm u:
P ó łu rzędow e kom  en ta rzo rosy jsM e d o  o s ta t­

n ich  w ypadków  wejanny-ch szw ieidzają, że o- 
gó lny  to k  stra teg iczn y ch  w ydarzeń  przesunął 
się  ua  rdekoiyyść R>>syi. D o tąd  n ieprzy jaciel 
(wojsKa au^ayacko-węgiens-lcie. P rz^p . red.) 
s taw ia ł opór w  p rzygo tow anych  poprzednio 
-szańcach1, obecnie zaś opór te n  p rzy b ra ł zupeł­
n ie  odm ienne -c-echy. N ieprzyjaciel okazu je  nie- 
złom uą siłę i wykony w a k o n tra ta k i, k tó re  
w strzym ały  n a  razie  pochód arm ii rosy jsk iej.

Walka morska,
ciel. w i. »Now«j Rcfonny*).

W iedeń, 25 sierpnia.
»Frcm den-Bla tt«  donosi ze  Sztoldiolm u: 
s-Aftonihiadet^ donosi z  W isby, że  d. 23 bm . 

\yieczorem do.chodził tam  i  północno-zachodniej 
s tro n y  odgłos gw ałtow nej k a n o n a d y  ciężkich 
d s ia l  P raw dopodobn ie  o k rę ty  ro sy jsk ie  zaa ta ­
k ow ały  n iem iecki o k rę t konw ojow y.

Tarent w sfrafie wifcnne].
Z u y c h . 25 oierjmia.

u.Socolo« donosi: Okolica pm hu wnoycn,nego 
Tarent, została ogłoszomą jako strefa wojenna.

B ołączem e za  ipomecą parc-w^ów .pocztowych 
z  T ripołisern zostało- z  dn iem  20 bm . w strzy ­
m ano.

Pawrńt I. p. „DeutachSandg
(Tfil. o. t .  Biura koresp.)

Berlin, 25 sierpnia. 
B iuro Y/oiiffa d-onosi z  -Bremy: L o k n a n n  r y ­

je  eh,-d naprzeciw  ;>Deubschla.n-d« aż  d o  w yso­
kości R e lgo landu  i powitad ta m  k ap itan a , ofi­
cerów  i załogę, k tó ry c h  znalazł w  w yjbornjm  
nas truj u. W szyscy  ośw iadczyli s w ą g o to  wość do 
użyc ia  ich  d o  now ej podróży. O czekiw ania  k ie ­
row nic tw a b u d o w y  o k rę tu  co do  zdolności ła­
dunkow ej zosta ły  p rzew yższona K ap itan  Kó- 
n ig  -stał w  wierży oki-otu i spoko jn ie  w ydaw ał 
rozkazy. Pom im o wiellkości chw ili zdaw ało  się, 
żo n ic  go w ięcej n ie  óbchodizi, j a k  ty lko , ab y  
c en n y  ładuinek bezpiecznie przyw ieść narodow i 
nieanieckiem u.

Bren.n, 25 sierpnia. 
Cescrz W ilhelm  n-ystosuw ał do sonaru  to 'e - 

gram , w  k tó y im  w yraża n a jg o rę tsze  żjm zonia z 
pow odu chlubnego1 czyimi w  św ietnej h is to iy i 
czcigodnego m iasta ' han  z eatydd-ego. T elegram  
kończj- s ię  słow am i: »T iv an t sequen-tes«. 
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BlęmigtSn uroczŷ taść 0 SraaBls*.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W arszaw a, 25 sierpn ia . 
Dnia. 24 (bm. a  okazy i jednego  roku  istn ion a  

n iem ieckiego  g en era ł-g u b ern a to rs tw a  w  W ar­
szaw ie, odbyła, s ię  w czoraj przedi po-lufimiem na  
poaw órzu  zam ku 'krótka; in-ocz-yistość, w  k tó re j 
w cięli tu lzia ł oficerow ie, lurzęduiay, podofice­
row ie i zułnierzo, p e łn iący  służbę  w  gcflierał- 
gubernaborstw ie. Gan. g u b ern a to r rozdzielił sze­
reg  odznaczeń. O c z y k re m  >Hun-a-t n a  cześć cei- 
sarza, trzn iesionym  p rzez gen .-gubernato ra, 
-zakończyła się uroczystość.

Mh

„D ziennik  K ijow sld“ donosi:
D epartam en t policyi zaw iadom i! g uberna to ­

rów , iż w św ieżo zdobytych  m iejscow ościach 
A ustry i i na  froncie kaukazk im  są  do* obsadze­
n ia  stanow iska naezem ików  pow iatów  i ok rę­
gów , p izyczem  na-czelnmy ci m aja  pod legać  od­
pow iednim  dowódcom  głów nym  aumii. Depar- 
ta-meni za leca  gubernatorom , b y  ina s tanow iska  
to  w ysuw ali k a n d y d a tu ry  urzędn ików  prosiada- 
jącyeh  cenzus -w ykształceniowy i nienaga-nną 
opinię, o raz  zdających  sobie sp raw ę z  całego 
znaczenia  now ych obowiązków. K andydatom  
ow ym  należy  ośw iadczyć, że o  i le  okażą  szcze­
gólną gorliw ość, u rzędu jąc  w  k ra jach  o k u p o ­
w anych, u łatw ione im  będzie w  przyszłości zaj 
m ownnie w yższych stanow isk  w ew nątrz  cesar­
stw a. , CA'

„R usskoje  Słow o" zaś  zamieszcza., uw ażany 
w ko łach  polskich w R osjd za  insp irow any 
przez rząd . n a s tęp u jący  a r ty k u ł w  te j spraw ie: 

A,Obecnie w ysunęła się u a  porządek dzienny 
k w esty a  zarządu  za ję tych  p row incy j. Przcw a-

Targ azk k jszy  należał do znacznie lepszych, do- 
w’Ó7- wsKel-idch artykułów spożywczych .był duży, 
zwłaszcza jarzyn, warzyw, owoców, ziemniaków i 
drc-biu. Nadzwyczajny był dowóz ogórków, które 
w tym roku obrodzi}} bardzo dobrze. Or-ga-na ta r­
gowe ukarały kilkanaście -osób, skupujących tow a­
ry  ni placach targowych przed godziną 10 rano na 
handel.

.przedaż cukru w ilości po pół kilograma na oso­
bę rozpoczęto dzisiaj rano we wszystkich miej­
skich sklepach, aby zaradzić przynajmniej w czę­
ści brakowi tego artykułu w miaście. Ja k  wielkie 
jest 
rt?

ża opinia., a-bj ni6 w prow adzać w zajętych  pro- 
wincya-ch zarządu  adm inistracy jnego  w  pełnej 
mierze, lecz skup ić  zarzec1 w ręku  w ładz w oj­
skow ych. P róba bowiem  zaprow adzenia w  roku  
zeszłym  w  Gojicju i Bukowinie zarządu cyw il­
nego  w ypadła  nieszczęśliw ie. S tanow iska ad ­
m inistracy jne zajm ow ali w  większości w ypad­
ków  różni u rzęd n icy  policyjni —  isp raw ń cy , 
stanow i i t.. p . Z asłan ia jąc  się okolicznościam i 
czasów  w ojennych —  nie liczył się zupełnie z 
praw em  i działalnością sw oją wyw oływ ali nie­
zadow olenie i  s ł u s z n e  n a r z e k a n i a  l u ­
d n o ś c i .

P ow tórzenie się zjaw isk  podobnych w  przy­
szłości je s t wielce niepożądane, gdyż poruszy­
ły b y  one  przeciw ko nam  ludność przechodzą­
cych w  nasze ręce  prow incyj. Tym czasem  rząd  
nie zam ierza ludności te j daw ać w arunku w gor­
szych w  porówmamu z tym i, w  jakich znajdo­
w ała się pod  w ładzą A ustro-W ęgier.

Uznano rów nież za  bezsporne, iż w czasie 
w ojny -wszystkie sp raw y  adm inistracyjne i .lą­
dowe pow inny b y ć  rozstrzygnięte w edług 
praw ; z  k tó ry m i się zzy la  ludność m iejscowa.
Ulepszenia zaś i z-mian-ń w  rządzie G aiicyą i 
Bukow iną p o r in n y  być  przedm iotem  obrad  
rządu  po ukończeniu  w o iuv  iied y  śro.ild  będą 
przedsiębrane nie n a  gonu  o

Spraa-a te . m a być rozpaT yrrana  sp ec ja ln ie  
na  posiedzeniu oficyalncm  i następnie przedsta­
w iona do docyzyi ryyższych sfer.

Krakowski uczen 
przed s^usm psyjskira.

Głośną była przed 3 la ty  sprawa 1-5-Ietniego kra- 
kowiskiogo ucznia J . W o j t y g i ,  k tóry  jadąc do 
krewnych w Królestwie, przy przeJcraczamiii grani­
cy Króleliwa polskiego został w grudniu 1913 r. 
art-sz/oowany przez grairżczne władze r-osyjskie, 
przowioziony dio W arszawy i uwięziony w cytadeli 
Długi czas rodzina, uwięzionego, -mimo usilnych 
-poszukawa-ń, (ojciec ńp. Jan  W-ojtyga był nanozy- 
cicłem na Zwierzyńcu i poiłem do Rady państi>va) 
nie anogła się nad o losie uwięzionego dowiedzieć.
Jak  się obecnie -okazuje, sprawa. Wojtygi p,odciąg­
niętą -została .pod katego.yę dężkich j>rze®Lępstw 
politycznych, gdyż pnzy uwięzionym studencie zna­
leziono statuty polskich drużyn ebrzeleckicli. Spra­
wa przcwW k^a się, jak  wszystkie polit-yc-ane ro- 
•syjskie sprawy, a wojna, k tóra  w międzyczasie 
wybuchła- ©dronzyta jej jazstrzygniccie jeszcze na jni<;* Może sposób i na te orgie lichwiar-
'CiaJ3zy teraniu. Pirzy ewakuacji. Warszawy, W ojiygę;s^ - :’ uprawiane przez^ majstrów szewskich, pod- 
'Wywiezion-o w raz z wielu inmyrcl więźniami poli- wyżo-zajoeye)) z tygodnia na IjJz icń  swoje wyna­

grodzenia za wykonywanie robót.
W yplotą zaliczek ewakuacyjnych. Wczoraj wy­

dano we wszj’stkicli czterech miejskich biurach 351 
asjTgnaty na £7.500 K. Jutro  rozpocznie się wy­
pluta zaliczek ewakuacyjnych osobom, których 
nazwiska- zaczynają się od liter W —Z

Wteczór operowy Maryj Pilarz-Rlckrzycidej. Po 
szeregu udanych koncertów w uzdrowiskach gali­
cyjskich wjTstąp-i w' na-szem mieście po raz -e^t-atni 
p. Pilarz-Moknzycika na  wieczorze operowym w po­
pisowym swym programie ary i z -oper ,,Traviata“, 
„Cjrga,nGiyali, „Tosca“. Program tego fcnncertu da 
imożność naszej nubliczjnośca usłyszenia .ogómie łu­
bianej w Krakowie śpiewaczki w jej najcelniejszych 
a-ryach. Wraiz z p. Mokrzycką wystąpią iw duetach 
i tercetach artiyści opery pp. Józef StępniuWsIki i 
-Stefan R-oman-owski. — K oncert odbędzae w  sali 
Sc-koia w niedzielę dnia 27 b. m. o godzinie 8 
sdec-zorem. Bilety lo  nabycia w kcięga-mł St. Krzy­
żanowskiego, Lini? A—B.

Stała wystawa wyrobów przemysłowych. Lig. 
-Pomocy praemysiewej podaje de wiadomości, że 
na St-a-lą Wystawę u-yrobów krajowy rh madszedl 
tra-ngj>ort stylomych mebli zakopańslkich, urządzeń 
‘koszykamldch o-raz wcszolkieg-o rodzaju -drohiazgów 
artj-stycznych z Nałeozowa w Królostwie poł- 
skiom. W ystewa otwarta codziennie id  v-dzy godzi­
ną 9—1 i 3—7, w niedziele od 11—1 po południu.

;st zapotrzebowanie cukru, świadczą długie sze- 
e^j publiczności, tłoczącej się przed wszystkimi 

tymi sklepami od samego rana. Z powodu olbrzy­
miego natłoku porządku wszędzie pilnują poli­
cjanci.

Sprawa cukrowa w Krakowie. Biuro rozdziału 
cukru przedłożyło nam odpis wykazu, przydzielo­
nego dla Krakowa cukru na sierpień b. r , z które­
go wynika, żo dla Krakowa sprzedano na sierpień 
b r. przeszło 50 wagonów cukru, to jest 20 wago- 
d ó w  więcej, niż konsumeya miesięczna ustawowo 
została unormowana. Dla fabryk cukierków prze- 
znacz a Centrala cukrowa w V iedmu osobny kon ■ 
tyngent, oprócz wymienionych 50 wagonów dla 
konsumeyi. Chwilowy brak wagonów wyjaśniło 
Biuro rozdziału cukru na podstawie przedlożo- 
njrah nam crjrginalnych listów i telegramów cu­
krowni i Centrali cukrowej wyłącznie brakiem w a­
gonów w cukrowniach czeskich i wyczerpaniem 
zapasów cukru -w bliżej nam położonych cukro­
wniach morawsko-śiąsldch. Biuro poczyniło przez 
namiestnictwo i przez Centralę cukrową odpowie­
dnie kroki o wyjątkowo dostawy wagonów do 
rafineryj czeskich dla zachodniej Galicyi i spo­
dziewać się należy, że w najbliższych dniach więk­
sze transporty cukru do Krakowa pnybędą.

Stypendyum im. ś. p, Tomasza Sołtysika. Dr 
Ignacy D e m b o w s k i ,  b. wiceprezydent krajo­
wej Rady szkolnej, złożył na fundusz stypendyjny 
im. ś p. Tomasza S o ł t y s i k a  kwmtę 100 K.

M-ejski Urząd pośrednictwa pracy poszukuje 4 
siły biurowe do zapośredniczcoiia w łm-rze wojsko 
wyin. Znajomość języka niemieckiego wymagana. 
Zgłaszać się należy do -powyższego urzędu: Plac 
WW. Świętych 1, między 6—1 i  4—6.

Brak skór na podeszwy. Od pewnego czasu bra­
kuje w sklepach krakowskich zupełnie skór na po­
deszwy. Odpowiednio do tego braku podwyższają 
też ceny za naprawy i naprawki butów tutejsi 
majstrowie szewscy, a  czynią to zupełnie bezkar

tj'CTŁnymS do Moskwy, gdzie cc da-lazy/m ciągu o- 
czek-iwać unia? ina rozs„rzygn:ęc;e swej sprawy.

Jak  donoszą „Mostowskija Wiedomusti“ proces 
Wojtygi odbył eię pr/.cd kilkunastu dniaimi przed 
irzbą sądową w Stoskw-ie.

Wojtygę, -kltóry w chwili aires-zt-ow^ania (w grad- 
niu 1913 r.) liczył la t 15 obwiniono o należenie do 
„Polskiej Drużyny Stozdeekięj", staw lając-ej sobie 
jako cel oderwanie Polski -od Rosjo i Nicndec u- 
tw-orzeńie samo-dzulnej PoMu, c-o -winno być osiąg­
nięte p,rtez. zbrojne pow stanie,

W ojtyga — jak przjpuszccano — byl delegarem 
„PoM-ńej D im yny Btrzeiemkiej-* j w  jej sprawach 
jeździł do Rosyi w grudniu 1913 r., by pcymumieć 
się z członkami tejże -orgamzacyd. ZaaTesztowano 
go -w jednej % g-raaiicznych ste.cj-i, pnyezem  ade- 
.birane mu parę numerów gazet, iioćwięcomych spra­
wom (polskiego ruchu rewolucyjnego i ksią-żkę a 
wykazem niem ieddeh firm, k tóre  należy bojkotc 
w-ać. vPoteka Drużjma Strzelecka11 — jak wywo- 
dizi ak t oekanż^maa — jest odgałęzieniem Polskiej 
P arty i Socya-liistycznej. Drużyna ta  prowadziła 
szkoły, by przygotować paią armię ż-otnierzy i ofi­
cerów dla przyszłej walki o Polskę, a  -zaostrzone 
st-asur.ki poanięilzy Rosyą i A ustiyą jeszcze przol 
wojną postanowiła -.ykoizystać do swy.cb celów. 
T a sama puriya przygotowywała i snatrufctorów' do 
propagandy wśród robot^-alków.

-Podsądny nie. -przjwnał się dc winy i u t-ęy a iw a l, 
że jechał do Króleerwa do rodziny. Izbą sądowa 
-uznała W ojtygę winnym tylko przew-ozu wydaw-

7L  I s r a j B i a
Przyjazd namiestnika do Lwowa. We sroaę o go­

dzinie 10 przjTjftchal do Lwowa namiogtnik bar.
metw^-i ew o lucy jnych  w oelu ich  ro spazestrzom am a j j  j  j j e r  y am iestn ik  zabaw |  w 0 L w ow ie g d n i

1 I S t ^ p f e r ^ i  f e i r i o S Ó ,  -  zaginionym '; audym -yj- przybył z Białej, gdzie
młodiieńcu doohudzi po  3 latach głuchego mil- P ^w odm ezy ł posiedzeniu R ady szkolnej kra- 

uia_ . niow ej.
   1 Riefll. We Lwowie we środę o go-

__ dżinie 9 wieczorem na ulicy Piekarskiej, wyszedł-

E ISjj&ć? a» SẐ  1 ^ 0nn1’ ^ * ^ 1  nagle i zmarł na udar serco-
m  M ,u  ^  (a w 7 znany nie tylko we Lwowie kupiec i obywatel

r _ m iasta Lwowa, Edmund R i e d l .
K raków , 25 sierpn ia . Ze S. p. Edmundem Riedlem schodzi do grobu 

Podwyższenie cen nu<£»a cielęcego, wieprzowego, jeden z najwybitniejszych przedstawicieli lwow- 
tłuszczów i wędlin. Na fczorajszom posiodzoniu skiegc mieszczaństwa i jeden z najbardziej wpły- 
miejsikiej k-omisyi aprowira-cyjnej uchwalono ogro- wowych członków lwowskiej »Strzelnicy«. Odda- 
m re podwyższenie cen za mięso eirlęce, wieiprzc wał się on wydatnej i wielostronnej pracy w  ró-
-we, tłuszcze S za wędliny. I bak kilogram  -cielęciny! żny^h dziedzinach życia publicznego. Członek Ra-
(dye-h, kotlety) kosztować^ będzie ibecnie 6 F  dy miejskiej od wielu kadencją, brał żywy udział

i , — - jac w stronnictwie »Strzel-
znaczenie. Był członkiem 

wielu towarzystw i instytucyj miejskich, prezesm

(dotąd 5 K 28 h), łopatka i mostek 5 K d0 h (do- w [iracy komunalnej, mają 
ląd 4 K  56 h), kilogram wieorzoiwiMiy (polędwica, I nicy« wielki wpływ i zn 
kotlety) 6 K  60 1 (dotąd 5 K  12 h), łopatka, bo­
czek 6 -K (dotąd 4  K  64 1, kilogram smalcu 9 K 
60 li (dotąd 7 K 08 h), sMu? sa l ta  8  X 80 b (do-

i ii jsldej Ka zy  oszczędności, oraz członkiem Ra- 
y nadzorczej galicyjskiej K asy oszczędności. —

tąd 6 K 32 h), słoniny 9 K (dotąd 6 K  48 h), szynka Byl też od wielu la t członkiem Izby ha .dlowej, w 
wńdizona 6 Ś  96 h ('dotąd 5 -K 48 h), goiow rna której pracach brał znaczny udział. W czasie osta-dędizona .
10 K 60 h (dotąd & K 72 h'), 'kiełbasa surowa 5 K 
8C h vd a ą d  4 K  92 h). A&kana wędy. 6 K 40 h 
(dotąd 5 K  20 h), wędzonka urow a 6 K 48 h (do- 
t id 5 R  20 h), gotow ana 6 K 80 b (dotąd 5 K  48 
h) salceson zwykły 5 K D V (dotąd. 4 K  80 h).

J a k  iz ipjowyż&zego adstawierda widać najbar­
dziej podrożały tłuszcize, be zwyżka wynosi n a  ki­
logramie 2 K 52 h, 2  K 48 h i 2 K  52 h, następnie 
wyroby masarskie i wieprzewima. (zwyżka ta wy­
nosi przeszło 1 K na kilogramie), a  wreszcie cie­
lęcina. Masarze żądali Aj podwyższc-nia ceny 
szynki gotowanej aż na 16 K.

Nowa itaiyfa zaesm-e obcwiązjrwać w  dniach naj­
bliższy eh.

znaczny
tnich wyborów do Sejmu otrzynnnł mandat miasta 
Lwowa. W roku ubiegłym wybrany został również 
członkiem Naczelnego Komitetu Narodowego.

A p Edmund Riedl liczył la t 62. Osierocił sze­
ścioro dzieci: synów Edmunda, Kazimierza i T a­
deusza, cra-z córki: Jadwigę, Stefanię i Janinę.

Wiadomości z Buska nad Bugiem. Według in- 
formacyj, które otrzymała lwowska »Gazo-ta Po- 
ranna«, wszelkie pogłoski, jakoł>y sy tuac ja  się 
zmieniła w okolicach Buska nad Bugiem (na za­
chód od Brodów), są zupełnie bezpodstaw ne. — 
Wprawdzie wśród pięknych plonów ożj-wioua pra­
ca na roli często odbjw a się przy akompaniamen­
cie dalekich strzałów armatnich, które huczą od

strony Brodów i Podkamiema, ale zresztą życia 
plyniu tu  zwykłym nurtem. Przy pomucy wojsko­
wości, zbiory udało się sprzątnąć z pól bardzo pię- 
une, choć dłuższa niepogoda w okresie żniw spra­
wiła, iż żyto trochę się zrosło. Był okres chwilo­
wej panini, kiedy gościńcem z Toporowa, toczyć 
się pocięły szeregi fur z uchodźcami z poci Bro­
dów. Teraz jodnak panuje zupełny spokój, ludność 
z ufnością patrzy w przyszłość najbliższą. W oko- 
lh.y jest wiele oddziałów wojskowych, które wy 
kupują zbiory, plącąc za nie gotówką. Je s t jednak 
obawa, że w~ zimie nie stanie w całej okolicy ani 
mięsa, ani masła i jui, gdvż ludność w jrsprzedaje 
dobrowolnie swe zasoby, ułc-gając falszywyyir po- 
glcskom o przj-musowej ew akuacji. Tjm> pogło­
skom trzeba zaprzeczyć kategorycznie.

Otwarcie mostu na Yv islokii. J ak piszą z Raeszo- 
wa, dnia 17 bm. odbyło się Siedliskach pod Rzeszo­
wem pizy współudziale władz -wojskowych, -poli­
tycznych i aiutoiiomiciznych, poświęcenie i otwarcie 
most-u na Wisłoku, wj-hud-owanego przez organa 
Wjrd»ahu krajowego n a  polecenie wojskowości; 
lekka kcnsfcrukcya m-ostiu -o śmiałych rozipięto- 
ś łach c-zyni pod względom estetjroznym b ard zo  
miłe wrażenie.

Z Bochni. (Obchód sierpniowy). W uzupełióęniu 
sprawozdania z uroezj-stego obchodu w dniu 15 
b m., urządzonego z inieyatywy tutejszego Koła 
Ligi kobiet N. K. N. i Powiatowego Komitetu N a 
rodowego, podajemy jeszcze następujące sikso 

óly.
Rano tego dnia odbyło się nabożeństwo z kaza­

niem patryotycznem ks. prałata W i l c z k i e w i  
c z a  Śpiewał chór żeński. Kwesta na cele Ligi 
w kościelo przyniosła 205 K. Panie z Ligi sprzeda­
wały wydawnictwa N. K. K. i uzyskały kwotę 
163 K. O godzinie 7 wieczorem odbył się uroczy­
sty wieczór. Przemawiał L. R y d e l ,  zaproszony 
przez Ligę. Odegrano dwie sztuczki: iTohie Pol­
sko* i »Kt.o idzie??. Żywy obraz i odśpiewanie 
*Boże, coś Polskę* zakończyły uroczystość. Nale- 
i y  podnieść z uzuaniem gorliwe zajęcie eię urzą­
dzeniem wieczoru pp. Stankowskiej, Sułkjwskiej, 
Malkcwskiej i art. malarza p, Urbańskiego.

25 f i
Zarząd przymusowy majątków donacyjnych. ms

„D. W ursch. Z tg“ dormei: Rozp 3rządzamiem naczel­
n ika  adininktTacyi p-rzy generał -guł>9fna*or^ńwie 
warszawskiem  z dirua 4 sie.pnia 1916 roku szereg 
dóbr donacyjnych w  pcw. częstochowskim , czyli 
skonfiskcwanych po powstaniu 1863 roku przez 
rząd rosyGki z-oslamym ira Sybir prawym właści 
ciel om i oddanych na w łasność za izasługi „w u- 
smnctiii polskawo mis-tieża" róznj-m oficerom :i u- 
rzędnikom rosj'jskim — wzięty został pod za-iz^d 
przymusowy, przyczeim zarządcą mianowany z o  
stał rzeczoznaw ca "olofc-zy paw, oz-ęstochowskie>> 
go, właściciel dóbr rycerskich, radporoaznik von 
Laiffert.

Takich skonfiskowanych dóbi w W nym  powie­
cie częstochowskim jest 29, mianowi -ie: Kłubucko 
z młynem kłobuckim, będące we władaniu spadko­
bierców nr. Ruboneta, Dźbów, Kamień, Hutld i 
Rekszowice — Elżbiety Goiowiozowej, Mirów — 
spadkobierców gen. Aedena Grabówka, E alej i 
Gorzelina — księżny Elżbiety Oz-crkamkiej, Focze- 
sne, Adamów, 'Borek, L epfe , Młynek i Michar 
łów — Elżbiety księżniczki Teniszew. Mokra, Bem- 
iiielico, Djiatów i Dankowice gon. hr. MAołaja 
Hejdena, Kałoieńsaczyzna, Zwierzyniec i Je^enioc 
pułkownika Jerzego Mucbanuwra, P ark i j Zają- 
ćzk; — kapitana K m stantego Gecawieza, Rybno 
i Kluczno pułkownika Miicołaja Draiera, Łysieć 
Lepeczowa oraz Kropac-zka — handlarz? hurtowe­
go Hertza.

Propaganda oszczędności. Z WaiErza-wy dooioyzą: 
"rzedstawicmlki KomLsyi Pracy Kobiet, przy Tow. 
Popierania Pracy Społecznej, zwracają się w  chwili, 
jaką przeżywa cały naród, do  ogółu kobiot-Polek 
z prośbą, aby zechciały (wprowadzić w żyde  co­
dzienne pcurżej ijHTopon-owane rofermy, oraz popie­
rać jc słowem i przyktadem : f

p  Zaprowadzić najściślejszą oszczędność, wy. 
z.-kając się wszystkich izbytkownych nairyknien. 

2) Przyjąć za dewizę każdigo  kroku: przezoruość, 
oz),jność i  systematyc-niość; 3) .PK>iv*ńć iTitenzyv, 
ność -pracy na każdem polu; 4) Zachować jak  naj- 
skromniejszy strój własny, swych dzieci i wnh 
wać -w tym kierunku na domowników i otoczenie; 
Oj W domach bogatj-ch podejmować go,ści na przy­
jęcia towarzyskich tak  skir-ooiuiit, jak  -t-ego -wymaga 
ogólny w kraju niedostatek; 6) Zobowiązać arty­
stów wszystkich scen -pofeklch, aby ubiór ich na 
scenie -był tylko w niezbędnej łączności z rolą, baz 
nadmiernego zbytku, co wywołuje szkodbwe na- 
śladow niutwo; 7) Przedstawić właścicieikom i w ła­
ścicielom -w ykwi-Ubnych magazynów konieczność 
-skrom-nj’ ah wystaw ćtMepowycb; 8) Popierać wrasny 
przemysł i  hande1.

Turystyka nprowizacyjna w Cieszyńsklem. Jak 
donoszą do »Dzienuika Cieszyńskiego*, wioski 
podgórskie na Śląsku cieszyńskim wokoło Jaw o­
rowego, Goduli i Kopiczki roją się obecnie od tu­
rystów, poszukujących tu  nie pięknego widoku f 
odświeżającego powietrza górsniego, locz szukają 
cycli produktów żywnościowych, głównie jaj, m a 
sła- i drobiu. Deszcz, czy pogoaa, chłód, czy upal 
nic nie odstrasza tych turystów  miejskich, k tó­
rych z miast w jpędza chęć zaprowiantowania s i | 
choćby na najbliższe ani. Gdy braknie zebranych 
już produktów’, ci turyści aprowizaeyjni sami go­
towi są zbierać je z pól, n. p. kupać ziemniaki.

Tragiczna śmierć kolejarza. Śmierć na stanowi­
sku -poniósł w tych dniach 73-litni stróż kolejowy 
Franciszek Pupek na przystanku koled koazyteuo-- 
hogum3ńsk.ej Rycbwald-zamek. Zajęty był naprał: 
wianiem tonu. gdy wtem zauważył z dwu przeciw- 
Oych r-tron zbliżające się szybko pociągi Uskoczy] 
z toru na ganek nnędzytarowy i oparł eię ł »  lasc* 
i tzw. krampaczu. Nieszczęście jednał-: chciało,, żfe 
no ciągi — pośpieszny od Cieszyna i ciężąrowt od 

; Bogumina- — właśnie -w tom miejscu się krzywo-vały
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* prąd powietrza był tale silny-, iż otaTca rzucił 
p< ją koła pociągu,..
 ̂JN ai miejscu •■wyph^kte znsleiziono pofcwOTiic znie­

kształcone zwłoki. ■vł

B e  ś w ia t a *
Z B audH ali piszą nam: Uroczo to  zdrojowisko, 

położono na wzgórzach przedaloejskiuh, gości w 
ohoc-nym sezonie muler liczną kulo: tię polską. — 
Wszędzie rozbrzmiewa język polsui, muzyka zdro­
jowa przygrywa nasze melodye, słowem ma się 
wrażenie pobytu w polskiem miejscu kąpielowem. 
Leczy się tu  także wielu żołnierzy z polskich puł­
ków pod troskliwą opieką wytrawnego lekarza 
p. dra Miincha. Pogoda dopisuje, a przy dźwiękach 
orkiestry w przepysznym parku rozjaśniają się twa­
rze nawet tych najbardziej nieszczęśliwych, któ­
rzy zjechali z daleitich stron, by szukać ukojenia 
swoich cierpień w cudownych źródłach Hallu. — 
Chroma tylko czasami aprowizacya.

W arto wspomnieć, ze niedaleko stąd, w  Griin 
burgu, ai ajdr.je się obozowisko dla uchodźców wo­
jennych 7. Galicyi. p_ pg

W* 2ll»a araoów na Morawach. W Bernie m oraw­
ski em istni ej e obóz internowanych Afrykańczy- 
ków, poddanych koałicyi, w których gorąca połu 
dniowa krew wywołuje ozęste swary. W tych 
dniach zn-owu wynikła między obywatelami obo­
zu bójka, przy której Aekme-d ben Amar z Oranu w 
Algierze użył noża, przeciwko twemu współwy­
znawcy Mohamedowi Zamszi, a następnie tym 
samym nożom zagroził interweniującemu kierowni­
kowi obozu. Sprawa skończy się dla porywczego 
Afbmeda smutnie, albowiem na teiytoryum  państw 
cenrralnych koalicyo.nistom w liczyć nie wolno.

Puriszkiewicz wicenńnis.rsm. Organ kadetów 
„Rie-cz11 podkreśla, że w dobrze poinformowanych 
kołach petersburskich utrzymuje się jeszcze po­
głoska, donosząca o rzekomein objęciu przez Pu- 
ryszkiewicza stanowiska wice-ministra rolnictwa. 
Podobną propozycyę miał Puryszkiewiczowi uczy­
nić sam hi. Bobrińskiej, ale Puryszkiewicz na ra­
c e  propczycyi nie przyjął. Panuje jednak prze­
konanie, że później cię jeszcze namyślił i obecnie 
bjdby gotów do objęcia proponowanego mu s ta ­
nowiska.

Wysiedlanie z Rosyi Bułgarów. Gi ad u naczelnik 
Petersburga polecił policyi wysiedlić zo stolicy 
wszystkich poddanych bułgarskich bez różnicy 
pici i wieku. Donosi o tern „Dień“. — T dziennik 
„Russkoje Znamiaj* dowiaduje się, żo ostateczny 
termin dla wysiedlenia ludności bułgarskiej usta­
nowiony jest do dnia 23 sierpnia.

Z m arli:
V Moskwie zmarł M aurycy Łdmund L a s k i ,  in- 

żyńier-itechnotog, założyciel dyrektor tabryJd juty 
w Warszawie i Rydze. Zmarły, znany i otaczany
szacunkiem w kołach przemysłowych W arszaw y__
ży ł la t 53.

kilka wieczorów zorganizowanych przez zyskują­
cego 6cbie pieśniami wielu zwolenników p. Zoffa- 
i:,  oraz koncerty Petriego i Szwarcensteina, to 
pozyskamy7 obraz ruchu muzycznego w  tym  roku 
W j Zakopanem.

W dniu wczorajszym zamknięto wystawę obra­
zów. Zjednoczyła ona szereg przebywających tu 
przeważnie malarzy, znanych i uznanych, wś^ód 
nazwisk byli Augustynowicz, Kossak, Fałat, Ćwi­
kliński, Rychte- Janow ska, Skoczylas, Brzozowski, 
Błock!, tak  omawiany7 w Krakowie z powodu je­
dnej 'i ostatnich wystaw Tymon Niesiołowski i  in­
ni, nah ży jednak zwiócić uwagę na miniatury lau­
reata paryskiego Salonu, Mieczysława Jakimowi­
cza, subtelne, godne tych, które francuskich mi­
niatur, wiszą w muzeum Ieksernburskiin, wyrazi­
ste, odczute pejzaże Terleckiego i Gałka,, oraz „Ko­
ściół'* Czajkowskiej. Dwa wreszcie niewielkie, ale 
oryginalne i zwracające uwagę obrazki Brzeziń 
skiego, jeden nieco może przypominający ilustra- 
cye Gustawa Moreau, drugi w formie projektu wi­
trażu, oba bynajmniej nie banalne. W tych dniach 
urządzoną będzie druga wystawa.

Akademicki komitet wzajemnej pomocy, zawią­
zany tu  niedawno pod przewodnictwem p. Massal­
skiego, a popierany ze względu na swe dobre cele 
przez kola poważne, urządza w przyszły czwar­
tek całodzienny obchód ku czci „wielkiego oby- 
w atela“ Henryka Sienkiewicza. Rano odbędzie się 
nabeżeństwo, popołudniu odbędzie się wieczór u- 

jroOfcysty, poprzedzony przemówieniem prof. Tad. 
Grabowskiego, urozmaicony deklam acją, śpiewem 

ii muzyką Przez cały dzień uproszone panie zbie­
rać będą składki na cele K. B. K. i Komitet Wzaj. 
pomocy. Staraniem tego samego Komitetu odbę­
dą się tutaj odczyty doc. dra Peretiatkowicza p. t. 
„W ojna a prawo**, prof. Ign. Chrzanowskiego o 
literauirze rosyjskiej i prof. A J. Krzyżanowskiego 
o drożyżnie. Prócz tego p. Romuald Minkiewicz 
wygłosi w7 piątek w sali Tow, Tatrzańskiego utwo­
ry  wojenne z 1914—1916 r. x.

% p o i  f H e t 7 © 8 t a .
Zakopane, 21 września. 

iSlońce, deszcz i w iatr halny. — Wieczory opero- 
ve p. Mokrzyckiej, Stępniowskiego ł Rozwadow- 
ikiego. — Obraz ruchu muzycznego. — Ostatni 
dzień wystawy. — Akad. Komitet wzaj. pomo­
cy* — Dzień ku czci Henryka Sienkiewicza i ruch 

odczytowy).
Po jedenastu dniach cudownej pogody, gdy 

łw iatlo złoty m potokiem  zdaw ało lać  się z nieba, 
a par gór jaśniał w słońcu jak sznur szmaragdów, 
przyszedł nieubłagany wiatr Laicy i przyniósł jak 
zw yklrt zdenerwowanie, chmury, a z niemi i deszcz.

Teatr zorganizowany tu na lato przez- Biegań­
skiego zakończył swoj 3 występy i jedyną rozrywką 
p rrtz  wycieczek były dwa wieczory p. Mokrzy- 
ckicj, p. Stępniowskiego i Romanowskiego. — 
0  ślicznym głosie i wielkim talencie artystk i pisać 
z ty tsc ic ic . Ściągnęła na swoje wieczory nietylko 
nowych tutaj, alo i krakowskich wielbicieli. — Na 
pierwszym koncercie odśpiewała kilka aryi z „Hal- 
ki“ i „Madame Butterfly**, na drugim, na który 
w miejsce p. Rawicza przyjechał p. Romanowski, 
zb"erala nadto gorące oklaski za aryę z „Toski“, 
,(F austa1, oraz za pieśni Raczyńskiego, Karło­
wicza j Żeleńskiego. Towarzysz, jej barytonowy z 
drugiego koncertu niewątpliwie mniej ma jeszcze 
rutyny w śpiewie od p. Stępniowskiego, ze wzglę­
du jednak na przejęcie, z jakiem występował i du­
ży nerw sceniczny, k tóry  J  dclii z p. Mokrzycką, 
ąrya Janusza i Hallu odśpiewana, w kostium ach, 
stanowiła najbardziej artystyczną scenę obu wie­
czorów7. Z drugiej strony p. Stępniowski ma głos 
silny i piękny. Akompaniament naogół idealny, 
przygłuszał jednak śpiewaka w aryi Toreadora.

27 b. m. odbędzie się tu  koncert Jarosław a Ko- 
eDna, skrzypka światowej sławy, jednego z tych, 
którzy technikę opromieniają i zagrzewają żywem 
nCęueiem. Będzie to już ósmy wieczór młodej in- 
stytueyi, dzięki krórej w występach zbiorowych 
lub oddzielnych wystąpili na estradzie zakopiań­
skiej p. Onyszkiewiczów/a, Szafrańska, Przeorski, 
W jlanek, Lalewicz, Ada Sari, Stępniowski, Roma­
nowski i Mokrzycka. W szystkie te wieczory cie­
szyły się powodzeniem. Jeżeli do tego dodamy

Zmiękł dia naiitzscieli lu&wycit.
Z krajowej Bady szkolnej donoszą nam w spra­

wne zaliczek na płacę dla nauczycieli szkół ludo­
wych, celem pokrycia stra t, poniesionych w skutek 
wojny w urządzenia domowem, co następuje:

Aby nauczycielom publicznych szkól ludowych, 
litór7,y w skutek wypadków wojennych ponieśli 
szkodę w urządzeniu domowem, sprzętach, odzie­
ży, bioliżnie i t. d., umożliwić choćby częściowe 
nabycie tych ruchomości, krajowa Rada szkolna, 
uzyskawszy z pomocą W ydziału krajowego i rzą­
du centralnego na ten cel fundusz w kwocie 
1,000.000 K, będzie przyznawać nauczycielom 
i nauczycielkom bezprocentowe zaliczki na place, 
których splata nastąpi za zgodą Wydziału krajo­
wego dopiero w rok po ustaniu stosunków wojen­
nych. Chwila, oraz ilość i wysokość ra t spłaty, 
będzie we właściwym uzasie oznaczona. — Celem 
wnoszenia podań o zaliczki, wyznacza się n i e ­
p r z e k r a c z a l n y  termin do końca sierpnia 
b. r.

Rauczyeiele, pragnący korzystać z nieb, winni 
przeto w tym terminie wnieść podanie, a to: nau- 
cr.teieke, pozostający na  swoich pierwotnych po­
sadach, do swojej właściwej Rady szkolnej okrę- 
gc-wej, nauczyciele, pełniący czasowo obowiązki 
służbowe w obcych okręgach, do Rady szkolnej 
okręgowej ich obecnego miejsca zatrudnienia, 

[ nauczyeiolo z okręgów ewakuowanych, których 
i Rady szkolne okręgowe urzędują w obco a mioj- 
Iscti, do Rady szkolnej okręgowej w miejscu jej 
i obecnego urzędowania, wreszcie nauczyciele, k tó­
rych Rady szkolne okręgowe nie urzędują, bezpo­
średnio do krajowej Rady szkolnej.

Podanie to ma zawierać: a) imię i nazwisko;
b) charakter (stały, tymczasowy); c) stan (kawa­
ler, żonaty, zamężna, wdowiec, wdowa), oraz ilość 
dzieci małoletnich, na własnern utrzymania, ewen­
tualnie innych członków rodziny, którzy żyli z nim 
w wspólności domowej i na których utrzymanie 
łożył; d) miejscowość i szkoła, w której petent peł­
nił obowiązki służbowe w chwili, gdy został po­
szkodowany: e) czas, kiedy poniósł szkodę; f) mo­
żliwie dokładne wyszczególnienie ruchomości u tra 
ccnyeh i w przybliżeniu ich istotną wartość pienię­
żną: g) sposób poszkodowania: spalenie, zrabowa­
nie i t. p.; hj czy i jakich dowodów proszący może 
dostarczyć na te okoliczności (świadkowie); i) obe­
cne miejsce jm bytu  (adres) proszącego, względnie 
dokąd zamierza w najbliższym czasie przenieść 
się.

Wszelkie inne okoliczności, z powodu których 
proszący popadł w krytyczne położenie, n. p. 
uchodźotwo, długi, oplata czynszu za mieszkanie 
i t. p., mogą wprawdzie być w podaniach podnie- 
sicne i będą miały wpływ1 na ocenę stopnia k ry ty ­
cznego położenia petenta, jednak tylko o tyle, o 
ile miejscowość, w której mieszkał w owym czasie, 
zajęta jest jeszcze przez wrroga, tak , że z nich, na- 
wet, gdyby ocalały ,nie może obecnie korzystać.

1'odaniu, nie zawierające odpowiedzi na wszyst­
kie. te dziewięć punktów; lub zawierające odpo­
wiedzi ogólnikowe i niejasne, nie będą brane pod 
rozwagę, nauczyciele winni przeto we własnym in­

teresie dbać o jak  największą staranność, ścisłość 
i dokładność w układaniu podań.

Nauczyciele, służący w wojsku, żon rei lub wdo­
wcy, m ający niezaopatrzone dzieci na swojem u- 
trzymaniu, mogą również wnosić podania o zalicz­
ki, muszą jednak wymienić obecne miejsce zamie­
szkania żony łub dzieci i upoważnić ją w podaniu 
do podjęcia zaliczki.

Nauczyciele w czynnej służbie będą w sprawie 
tych zaliczek zawiadomieni przez swoje przełożo­
ne Rady szkolne okręgowe, względnie zarządy7 
szkół, niniejszy komunikat natomiast zw?raca się 
przedew szy3tkiem do nauczycieli uchodźców, któ­
rzy na razie nie mają jeszcze żadnegc przeznacze­
nia służbowego, do których więc R ada szkolna k ra­
jowa drogą urzędową zwrocie się nie ma sposo­
bności. - :

Dla" tych osób, w sprawie tej niemniej intereso­
wanych, ma on ze względu na termin dc wnoszenia 
podań wyznaczony, wielkie znaczenie i w ich wła­
snym interesie winien być ze szczególną uwagą 
czytany i do wiadomości przyjęty.

Nakrycia  w handlu 
nawszam! sztieznymi.

W  „T y g o d n ik a  Rolniczym 11 czy tam y:
S tosunki w ojenne .spowodowały znaczny  

sp ad ek  s ta n u  by d ła , brak ściółki, a  więc i b ra k  
obornika. R olnik, chcąc zapew nić sobie p rzy ­
najm niej średnie  zbiory, czyni w ysiłk i, aby7 zie­
mię w b rak u  obornika zasilić naw ozam i sz tu ­
cznym i. To tez zapotrzebow anie naw ozów  
sztuczny cli, zw łaszcza fosforow ych, ja k  żużli 
(T hom asyna-zendra) i kości w  rozm aitych prze 
róbkaeh  (m ąka  kostna, superfosfa ty  kostne, 
m ineralne i  L d.) je s t obecnie stosunkow o da- 
łeko  w iększe, n iż  w  la tach  przedw ojennych . —  
Tym czasem  ty lk o  m ały p ro cen t i M aików  mo­
że p o k ry ć  sw oje zapotrz&bowranic, bo produk- 
cya naw ozów  sztucznych w sk u tek  b rak u  ro­
bo tn ika, b rak u  surow ca i innych okoliczności 
bardzo  znacznie się zm niejszyła. P rzed  w ojną 
w  G alicyi ipczne zapotrzebow anie naw ozów  
fosforow ych w ynosiło  kiłkannścio  ty s ięcy  w a­
gonów , a  w  obecnym  ro k u  b y ła  d[o dyspozycyi 
zaledw ie jed n a  szósta  część te j ilości.

Ten b iu k  naw ozów , przy  zw iększonem  zapo­
trzebow aniu , da ł nieuczciw ym  handlaraon ' pio- 
Ie do w yzysku . Gto T ow arzystw o rolnicze w 
K rakow ie o trzym ało  odpis p ism a Tow arzystw 'a 
rolniczego okręgow ego w  W ieliczce, k tó re  
p rzy taczam y  w dosłownem brzm ieniu:

„Do św ietnego c. k. S ta ro stw a  w W ieliczce. 
Je d e n  z m ałorolnych gospodarzy  tu te jszego  po­
w ia tu  przed łoży ł nam  próbkę żużli Thom asa, 
n ab y ty ch  z w iosną r. b. od jednej z p ryw atnych  
firm  handlow ych w  Wieliczce-, prosząc o ozna­
czenie is to tn e j w artości tegm śro d k a  naw ozo­
wego. O trzym aną próbę przesłaliśm y do r-ozr 
bioru S tacy l dośw iadczalnej uniw. Jag iejl, w 
K rakow ie, k tó re j orzeczenie z  d n ia  22 czerwca, 
r. b. L. 2039 w ykazuje , iż naw óz te n  zaw iera 
2.46 % kw asu  fosforow ego, co p rzy  dzisiejszych 
cenach p rzedstaw ia  tvartość 1 K  28 h  za 100 
kg ., gdy  nabyw ca  zapłacił za  ta k o w y  14 K . P o ­
d obny  bezp rzyk ładny  w yzysk ze s trony  h an ­
d la rzy  p ry w atn y ch  n ie  powinien być  an i chwili 
eh rp iany , zw łaszcza w dzisiejszych czasach  
ciężkiego przesilenia, jak ie  p ro Ju L cy a  ro ln a  
k ra ju  naszego przechodzi. M ając sobie p rze to  
powic-rzoną opiekę n ad  roln ictw em  tu tejszego  
okręgu , uw ażam y sobie za obow iązek zaw iado­
m ić Św ietne c. k. S ta ro stw o  o  pow yższym  
p rzyk ładzie  w yzysku  z p rośbą  o pouczenie 
gm in w iejskich  i przestrzeżenie ro ln ików  przed 
podobnem i oszustw am i. N a żądan ie  c. k . S ta ­
rostw a m ożem y podać firm ę, sk ąd  żużle pocho­
dzą. —  T ow arzystw o  rolnicze okręgow e w 
Wieliczce**.

R ów nież w innych  pow ia tach  sk a rż ą  s ię  ro l­
n icy  n a  zb y t w ygórow aną cenę naw ozów , bo 
ż ą d a ją  od- n ich  z a  żużle  po 18 do- 24 koron  za 
100 klig.j (najw yższe procentow e przy  obecny cli 
-wys-okich cen ach  powintny kosztow ać 12 k o ro n  
z a  100 k lg .) z a  kości, superóosfaty po 20 do 28 
koron. N adm ienić jeszcze należy , że w  prze­
w ażnej części n ie  g w a ra n tu ją  ci kupcy- za  ilość 
sk ładników , to  je s t  p rocen tow ą zaw artość k w a­
su fosforow ego w zględnie  i azo tu , a. tak że  ii -i rn a  w o rk ach  mierna ż ad n y ch  znafc-ow, to  je s t 
an i firm y, sk ąd  ten  naw óz jrocrodzi- i  co za ­
w iera. (jeleni zebran ia  do iJacuiyeh  szczegółów  
w yzysku  ro-lnikow, -rozesłało b iu ro  syn iiyka- 
ekioge Zw iązku rew izy jnego  S p ó łek  -wlfticzych 
okó ln ik  do  w szystkie} S pó łek , zostających  pod 
jeg o  patronatem , a b y  p o s ta ra ły  s ię  o próbki 
ty ch  naw ozów , w zg lędn ie  n a w e t te  naw ozy za­
kup iły  i nadesłały p róbk i, ccłein oddania  ich do 
rozbioru  S tacy l dośw iadczalnej.

C zęść m a te ry a ła  m a  ju ż  b iu ro  zebrane  j o k a ­
zu je  się z niego, ż e  w  h an d lu  je s t w ielka ilo-ść 
naw ozów  sztucznych  imało wmrto-ściowych, n ie ­
k tó re  n a w e t zupełn ie  bezw artościow e, a  naw o­
z y  o odpow iedniej zaw arto śc i sk ładn ików  są 
sprzedaw ano n ie raz  o 50 p rocen t wyżej ponad

i-dh w artość . iN ade?lane p róbki oddało  b iu rp  
P a tro n a tu  do- rozb io ru  c. k . -Stacyl ro ln iczej do- 
• w iadczałnejain iw e-rsy tctu  Jag ie ł], w  K rakow ie. 
N iek tó re  z1 n ieb  zosta ły  zb ad an e  i  okazał się 
w ynik  bartlzc -ciekawy, k tó ry  poniżej pod a je ­
m y:

Po-wiat gorlicki.
Żużle -sprzedawane ja k o  16 proc. cy tratow e 

po cenie 18 ko ron  za  100 klg ., w y k aza ły  przy  
rozbiorze zaw arto ść  10.14- proc. kw asu  -fosforo­
wego-, a  w ięc p rzed staw ia ją  w artość 0.08 kor., 
a  łicząe w szelk ie  k o sz ta  i -orzyzwoity zarobek 
kupiecki powitany* być  sprzedawane- po 9 koron.

Au-żfc -sprzedawanie ja k o  17 proc. (ogólnej 
zaw artości) po  cenie 18 k o ron  w y k aza ły  w praw ­
dzie bardzo- zbliżoną zaw artość, b o  16.44 pioc., 
ale sp rzedaw ane były  oko ło  6 k o ro n  ponad  
w artość, -biorąc pod uw agę k o sz ta  tran sp o rtu , 
zwózki-, m agazynow ania  i  no rm alny  zy su  ku­
p iecki.

B uperfosfat o izekom ej zaw artośc i 14 proc. 
k w asu  fosforow ego, aprzeaawa-ny pc 20 d o  22 
ko ron  zaw iera ł ty łk o  7.02 p rocen t, a  w ięc ro l­
n icy  ptzeipłaeali za. niego o 10 dc  1-2 k o ro n  przy 
100 k lg .

Supenfosfat sp rzedaw any  ja k o  12 proc po 
cefnie 21 koTon. nie w ykazał an t odrobiny  za­
w arto śc i kw asu  fosforow ego. -Frzy k u cn ie  tego 
naw ozu rzucił ro ln ik , jak to  m ów ią W  b ło to « 
21 ko ron  p rz y  każd y ch  100 k lg .

P o w ia t ży wiocki.
Żużle sp rzedaw ane  (bez gw araney i po  12 k o ­

ro n  w y k aza ły  1.32 proc k w asu  fosforow ego, co 
p rzedstaw ia w arto ść  74 hal.

Suporfosfr t sp rzedaw any  bez żad n e j gw aran- 
cyi po cen ie  24 ko r. za. 100 k lg . ono w ykazał 
zaw artości kw asu  fosforow ego. W  ty m  w ypad­
k u  by li ro ln icy  jeszcze bardziej- -okradani.

Po-wiat now osądecki.
Żużle sp rzedaw ane po 18 koron, jako  c y tra ­

tow e o -zawartość: 20 pruć. kw asu  fosforow ego 
w ykazary  15.45 proc-. W  ty m  w ypad k u  p łac ił 
ro ln ik  około 4 ko ron  więcej ponad  w artość. 
Żużle siurzedawane- bez gw-arancyi po  15 koron  
za 100 k lg . zaw iera ły  1151 pro-co.ru kw asu  fosfo­
row ego, a  w ięc p rzedstaw ia ły  w arto ść  85 lial.

Ko-mitet T ow arzystw a rolniczego w7 K rako­
w ie na sw em  estatnieari posiedzeniu w  d-niu 27 
lipea  -b. r . pow ziął uchw ałę, alby w  sp raw ie  po­
łożenia tam y  nadużyciom  h an d la rzy  i w yzysku  
ro ln ików  odnieść się do w ładz rządow ych, by 
tc w ydały  za- pośrednictw em  s ta ro s tw  odpow ie­
dnie  zarządzenia .

Zanim  je d n a k  w ładze w  to  wkroczą., no'wi­
ni e a  się  nrzedew-szystkiean k a ż d y  ro ln ik  pilno­
w ać i nic k u p o w ać  naw ozów  sz tucznych  w  m ę­
tnych  źród iach , a  w-ogólo zakupy w ać zbioro­
wo i to  ty lk o  n a  podstaw ie  rozb io rt przepro­
w adzonego prze: s ta c y ę  dośw iadczalną.

K upow anie naw ozów  ruałow am ościow ych 
nie d a  należy tych  korzyści ro lnikow i, a  kupo­
w anie bezw artościow ych je s t w yrzuceniem  pie­
n iędzy  n a  darm o

Jeś li hand larz  n ie  zgodni s ię  n a  sprzedaż n a ­
w ozów  n a  podstaw ie w y n ik u  analizy , n ie  chce 
poddać  k o n tro li ty ch  nawo-zów, k tó re  sp rzeda­
je, to  na jlepszy  dow ód, że  te j k o n tro li się boi, 
clziala oszukańczo, chce ro ln ik a  w yzyskać. —  
M ądry ro ln ik  z  pew nością  pod tak im i w aru n k a­
m i uaw ozów  n ie  kup i. J e ś li zaś w szyscy  rolni­
cy b ę d ą  kupow ać naw ozy  ty lko  na  podstaw ie 
w yniku analizy , to  w  n a jk ró tszy  sposób u trącą  
nieuczciw y handel naw ozam i sztucznym i.

1U. Tabucn i.

Wygnańcy poiscy w !todżurvi.
G dy w  sierpn iu  zeszłego roku zw ycięskie 

w o jsk a  (niem ieckie i aim t-ryacko-w ęgierskie 
tryum falnym  pochodem  znaczy ły  sz lak  sw ego 
pochodu n a  w schód, za jm u jąc  ko le jn o  L itw ę, 
B iałoruś i W ołyń —  cofające się w ojska  ro sy j­
sk ie  z  rozkazu w księc ia  M ikołaja M ikcłajew ir 
cza zag a rn ia ły  w  odw rocie i zab ie ra ły  zo sobą 
olbrzym ie ilości ludności polskiej. C yfra  tych  
nieszczęśliw ych rodaków  naszych  skazanych  za 
n iepopełn ione w iny  na k rw aw ą tu łaczk ę  rosła  
z  dnia. n a  dzień aż w reszcie w e w rześniu 1915 
-r. p rzek roczy ła  m ilion.

W ów czas naw et wśród w ładz  ro sy jsk ich  w o­
jennych  i ad-m m istracyjnych, n a  bark i któiąm h 
sp a d ła  dalsza opieka' n a d  tym l w ysiedleńcam i, 
zapanow ało -przerażenie. N a coś podobnego nie 
b y ł p rzygo tow ańj7 a n i rząd  an i społeczeństw o 
rosy jsk ie . N atura,lnem  następstw em  tego  iście 
azya tyck iego  zarządzen ia  by ło  to, że p rzy  ogól­
nej pan ice i pow sta łym  s tą d  chaosie, olbrzym i 
odłam  w ygnańczej fali sk ierow ano  n a  D aleki 
W schód. I o to  do  b iblijnego pod-obny exodus 
p ędzony  n a  w schód przetoczył się -między iinie- 
-mi przez Sybe-ry7ę i M andżuryę aż do W ładyw o- 
s to k u  n a d  O ceanem  Spokojnym .

-Golgota ta  pow inna znaic-źć k ied y ś  m ety lko  
h is to ry k a  ale i -piewcę sw ojego. H isto ry a  nie­
wiele zap isu je  podobnych  p rzy k ład ó w  niedoli 
i udręczenia, c ierp ień  m oralnych  i  fizycznych, 
jak iem i ta  la la  p o lsk a  znaczyła- sz lak  swej

[Strasznej w ędrów ki. Zw łaszcza w ś ió d  dzieci 
'śm ierte lność do sz ła  z pow sdu  różnych  epidem ii 
do tego , że n a  każdym  niem al p o sto ju  poc iągu  
z w ygnańcam i w ynoszono tru p y  zm arłych rt 
d ro d ze  z n iew ygód g łodu , w y c :eiiczcnia- i cho­
rób dzieci. Św iadczyć o tern będą. rozsiane wszę­
dzie  cm entarze  p rzy  dw7or-cach, o ile  ich już nie 
usunięto.

W ów czas ocknęły  się z a-patyi kolonie polskie 
n a  S ybery i i jrzy p o m n k ily  sobie swój wzglę­
dem  lo d ak ó w  obow iązek.

Odby7w ający  te  drogę z  w ygnańcam i dzienni­
k a rz  w arszaw ski p. Z. Trcjdosiewńcz ta k  oni- 
su jo  ten  odruch h um an ita rne j a k cy i sy b ery j­
sk iej Polonii:

»Zw artym  i silnym  szeregiem  rzucili się na  
ra tu n ek  nieszczęśliw ych ziom ków  oddaw na za­
m ieszkali w Rosyi i S ybery i P o lacy  w espół z  
p izym usow o p rzy b y łą  z w ygnańcam i po lską  in- 
tcligencyą, da jąc  przy tein św ietny  d-owod swych 
zdolności -organizacyjnych i n iew ygasłe j soli­
darności narodow ej. Z ab ieg iw te j m ierze w-szyst 
kich daw niej istn ie jących  i now o-pow stalych w te ­
d y  o rgan izacy jpo lsko-kato lick ich  skoncentrow a­
ły się w  jednon te j, w spólnej i skoordynow anej 
działalności R ad y  Z jazd ó w -P o k k ich  O rganiza- 
cyi Pomocy Ofiarom W ojny , jednoczącej 224 
rozrzuconych  p o  całej R osyi oddziały7 i rozpo­
rządza jące j m ilionow ym i funduszam i, o trzym a­
nym i d ro g ą  o fia r n a  ran n y ch  P o laków  i zapo­
móg od sk a rb u  p społeczeństw a rosy jsk iego .

F a tu m  dziejow e chciało-, że oi-brzymir fala 
w j guańców  polskich p o toczy ła  się na D aleki 
W schód w  k ie ru n k u  K am czatk i odw iecznym  i 
h istorycznym  szlakiem , przepojonym- łzam i, 
k rw ią  i cierpieniam i polskich m ęczenników  na- 
u d o w y c h  —  K onfederatów  B arsk ich , ry7cerzy7 
K onsty tucy i 3-go m aja, legionistów  D ąbrow ­
skiego, powstańców7 SO-go, 48-go, G3-jgo ro k i 
i -niedawnych bojow ników  za id ee  w olności n a  
rodow ej. P o  tej drodze oienaiowej i ja  pośp ie­
szyłem  w ślad  za  falą  nm szeeęsnych tulaczów . 
ja-dąe k o le ją  z K aług i przez S am arę, Czela­
b ińsk, Irk u ck  do  Streti& ńska przy  słynnej ka- 
to id ze  w  N erezynsku , a dalej już parostatk iem  
przez rzek i Szyłkę i A m ur do B lagow ieszczeń- 
ska, skąd  w reszcie innym  p aro sta tk iem  ruszy­
łem w  d ó ł rzek i Anm-ru i- w gó rę  rzek i iSungar 
do Cliarbina w  M andżuiyi.

P o  drodze wszędzie- te  sam e straszinc sceny; 
z jednej ".trony polscy tu łacze, zrozpaczeni, w y­
nędzniali, zgłodniali i trap ien i chorobam i za raź ­
liwymi-, zw łaszcza drobna dziatwm, n ie  myta; 
nie czesana i b y tu jąca  w  zwuerzęcy sposób, a-.5 
drugiej s tro n y  n a  każdej sia-cyi e-nergiezni i o- 
fiarni delegaci miejscowa polskich kom itetów  
pom ocy, a  ponadto  w-szędzie- po lsk ie  p lak a ty  
ze w skazów kam i d la  polskich w ygnańców  
gdzie m ogą znaleźć pomoc, opiekę i obronę 
przed  g łodem , dem oralizacyą (zw łaszcza u 
dziew cząt) i w ynarodow iem em  (szczególnie 
dzieci, odcięte  od rodziców).

Na pograniczu pom iędzy  S y b ery a  a  Mandżu- 
ryą leży  sl. Man-dżury a  kolei wschodnio-cliiń- 
sk iej, spotyrkaja. wyignań-ców P o lacy , u rzędnb 
cy chińskiej kom ory celnej, adm in istrow anej 
przez A nglików . K olonia pe-lska je s t tu  ta k  li­
czna, że p o siada  swój wła-sny kośc ió łek  k a to ­
licki. D alej przy te j sam ej w schodnio-chińskiej 
kolei leży st. A-scLi-he-, gdzie nawmt ku lisi clnń.- 
scy mów7ią p o  polsku  i to  dziw ne zjaw isko po­
w stało  s tąd . że o-bok leży  p ierw sza w  Chinach 
ak cy jn a  cukrow nia, za lczona -po wrqjai© rosy j­
sko-japońskiej pr.zez grono polskich  ziem ian z 
ziemi K aliskiej z ba,renem Grothusemi n a  czele , 
rzeczona ciacrownia je s t całkowici© i  wyłączane 
prow adzona przez polski personal teclniicŁ iu- 
haudlo-wy z  dzielnymi i sym patycznym  d y r. Gie- 
w artow skim  z L ub lina  na czete, ożctnionyin z 
g ościnną  i u ro czą  W arszaw -knką p. R oszkow ­
ską.

Ylreszcie w  sam ym  ćrodku  pom ocnej M rndżu- 
rju  leży  sto lica  ko le jow a O harbin, n a jw iększą  
po lska  oaza w  Cliinacli.

O d p o w ied z ia ln y  red a k ‘or:

K O N S T A N T Y  S R O K O W S K I.
Wydawca:

P U D 0 L F  O SM AN.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tyia dziale nie pochodzą cd reuakcyij.

Pierw sza i>rzez c. k . R adę  szko lną k-rajow7!, 
aprobowana

m„lar
Jan?, Fucln

w  K ra k o w ie , u l ic a  F lo r y a ń s k a  1. 3 9  I I  p .
przyjm uje wypisy na  ku-rsa fcnclialteryi, rach u n ­
kow ości państw ow ej, s tenografii, p isania na 
m aszynach  i t . d. eodzionnic c d  godz. 9 do 12 

i  od 3 d c  5.

l  P e t e r s b u r g a .

„Borliiier Tageblati1* przynosi następu­
jący opis życia w Petersburgu:

(Dostawcy wojenni i zbytek. — Godzina policyj­
na o l t  w nocy. — W ędrówka na dworce kolejowe 
dla picia. — Wesołe życie w separatkach. — Alko­
hol i orgio w traktyerniacli, herbaciarniach i po­
czekalniach kolejowych. — Brak mięsa. — Nie­
letni zloczjńcy. — Z teatrów. — Zbytek i stro­
je. — Złote czasy dla kupców. — Petersburg uczy7 

się chodzić. — Nowy bruk).
Jeżeli stolica nad Newą była, w czasach po­

koju rajem dia próżniaków, którzy dumę swoją 
sasmlzłili na tern, ażeby jak  najprędzej roztrwonić 
fljccw skie tysiącski, to obecnie w trzecim ruka 
wojny, gdy na tyłach wojsk wytworzył tlę nowy 
etan dostawców osławionych, rozrzutność przeszła 
w Petersburgu, wszelkie granice. Co ra gleba uro­
dzajna wydala, o tem pisano już tyle, -że możemy 
Sprawę tę pominąć. Zaznaczymy jedynie fakt, żo 
bardzo łatwe zysk. wysunęły w Petersbuigu żądzę 
używania u mężczyzn, a popęd do zbytku u kobiet 
na talu szczebel, że pomiędzy ludźmi, którzy żyją 
na oślep, a ludźmi, walczącymi o byt, powstała 
przepuść bezdenna. Przeciwieństwa socyalno w Pe­
tersburgu są dzisLj podeweru przyszłej rewolucyi.

Rozporządzeniu naczelnika miasta nakazuje za­
mykać restau racje  o godz. 11 w nocy. Była to 
przed wojną pora, w której towarzystwo peters-

I—Ę7

burskie jechało do ,,varictós'*, albo do Cubata na 
kułacyę. Wielka fala publiczności płynie teraz o 
godz. 11 w nocy do dworców kolejowych, ażeby 
część nocy przepędź- : w poczekalniach. Kupujesz 
bilet jazdy do pobliskiej stucyi i nabywasz w ten 
sposób prawa do wypicia w poczekalni szklanki 
herbaty, lub kwasu. Ale to jest tylko złudzeniem 
nocnego życia w Petersburgu. W Licznych sepa­
ratkach lejo się szampan jak zawsze, tyłki obe­
cnie butelka kosztuje zamiast 10 rubli 50 kupie- 
jek, 25, a nawet 30 rubli. Nie tak  zasobni w pie­
niądze amatoruwie nocnych godzin przesiadują 

w trakty erniach i herbaciarniach, gdzie kwitnie 
tajna sprzedaż alkoholu. Jeden z wielkich dzienni­
ków petersburskich stwierdza, żo w poczekalniach 
dworców kolejowych i owych trakty  erniach życie 
jest wprost skandaliczne. A tymczasem na ulicy 
kobiety pracują kilofami i łopatami około bra­
ków, ażeby zarobić na chleb codzienny. Oburze­
nie ubogiej ludności z powodu owych orgij wy­
wołało LLzne wykroczenia, jak  podpalenie mostu 
Pałacowego, tudzież rewolta pod bramą Moskiew­
ską, po km . ej nastąpiło zamknięcie fabryk Puti- 
łowbkieh. /

Tlbeenio, gdyr drogi wodne stoją otwurem i od­
ciążają koleje, nie ma właściwie w Petersburgu 
braku środków żywności. Oczywiście dia ludzi za­
możnych, którzy mogą zapłacić każdą cenę, gdyż 
drożyzna panuje w Petersbuigu, podobnie jak w 
innych miastach. Nie odczuwają jej wyższe siery, 
płacące w czasie pokoju u Jelisiejowa 5 rubli za 
jabłko, a uwa za truskawkę, Jednego t y łk u  ulu

I
można dostać: mięsa. Nie będziemy tu rozstrząsać nyin, że studenci, dawniej pilni lubownicy tea- 
powodów tego zjawiska, wspomnimy tylko, żejtrów , teraz nie uczęszczają do nich. Widocznie 
przed wojną sama gubernia wołogodska mugłą zostali wzięci do wojska.
w mięao zaopatrzyć całą Rosyę. Na targowicy Kupcy petersburscy nigdy nie mieli tak  świe- 
siana zarząd miasta urządził sprzedaż mięsa. Tam tnycli czasów, jak podczas obecnej wojny. Niema 
już o godz. 2 po północy stoją tłumy ludzi: sługi, żadnej konnuroneyi, wszystkie rodzaje handlów ży- 
handlarzc, strojne panie i czekają wr szeregu na ją z sobą w zgodzie. Fala złota, k tóra  spłynęła na 
swoją kolej. Niektórzy leżą pod murami domów Petersburg, rozpętała żądzę zbytku. W dzienni- 
i śpią, ;mu dla przepędzenia czasu grają w karty , kacu pełno jest satyr na szał zbytau mody. Pa- 
Są tacy, k tó rz y  przychodzą z c-alą rodziną., ażebj mio płacą za kapelusze — modele paryskie, któro 
więcej dostać. nigdy w Paryżu mo były — po 200 i więcej rubli.

Straszliwe zaniedbanie Petersburga znajduj' Za futra sobolowe i bobrowe płacono są niebywało
dosadny wyraz w statystyce zbrodniczości niele­
tnich. W pierwszym kwartale 1015 r. doprowadzo­
no do sędziego śledczego z powodu kradzieży 541 
dzieci poniżej la t 17. IV pierwszych trzech mie­
siącach bieżącego roku liczba ta  wynosi 1075. —

ceny. Kupcy znają swoją klientelę. „Kupujcie, do 
póki macie za co kupować** — oto haeło dnia.

Minister skarbu grozi, że zamknie granicę dla 
wszystkich artykułów zbytku. Kupcy w „dworze 
goś>innym“ i w „dworze Apraksina** obdzierali tak

Petersburg nie posiada właściwie żadnych zakla kupujących, żo naczelnik m iasta zagroził mektó- 
dów pcprawmzycli — m a tylko 200 miejsc dla rym z niob zamknięciem sklepów7. Rozwydrzone 
dzieci od 10 du 14 roku życia. Na przedmieściach modnisie kupowały tale zaciekle, żo wroszcic zbra- 
znajdują się liczne garkucknie; pomieszkania, a  na - 1 kio towarów. Alo i na to znalazła się rada. Jedoń 
w et cało domy, w których owe dzioci gromadzę kupiec ma ciemne materye, drugi niebieskie, trzo
się po „robocie**, ażeby pić > grać w  karty.

Teatry mają zawsze dosyć widzów. Opery i dra­
maty niemieckie usunięto z afiszów. Na koncerty

ci znowu tylko czarne i białe. Kupcy tedy posy­
łają sobie lilientów, nie obawiając się konkurencyi. 

Ale za to Petersburg me ma obuwia. Stolica
dopuszczono Beethovena, lecz usunięto Bacha kraju, który m a przysłowiowe bogactwo skór.

Co prawda bajką jest, jakoby za parę kamaszków 
trzeba nłacie 40 ruoli i więcej. Ale kosztują one 
20 do 25 rubli — oczywiście o ile są. Weseli lironi

trzewikach, które atoli zaopatrzone są w złote 
klamry z drogiemi kamieniami. T ak  oszczędza 
Petersburg podczas wojny..

J tdne j atoli rzeczy nauczył się próżnujący Pe­
tersburg podczas wojny: chodzenia. Fiakrów jest 
niewiele, jak we wszystkich krajach, prowadzą­
cych wojnę. Owies jest drogi, a naczelnik miasta 
ks. Oboleński żąda, ażeby taksa była przestrzega­
na. Należy wiedzieć, że przed woj‘ną każdyą jazdę 
poprzedza! krótki targ pomięazy fiakrom a go­
ściom. Chodziłeś od jednego fiakra uo drugiego i 
brałeś najtańszego. Było. to patryarchalnie, ale — 
tanio. Dobry zwyczaj azjatyck i, od którego „izwo- 
szczyki'* nic chcą odstąpić. 'Oczywiście dostawców 
stać na samochód. Godzina 15 rubli. Co robić — 
ciężkie czasy.

Kio niema sposobności do oszukiwania armii 
ten jezdzi tramwajem. Ale tramwmj także podniósi 
ceny i żąda 10 kopiejek za jazdę, zamiast dawnych 
5 kopiejek.

Po tamtej stionie cudownego mostu Truickiego 
na eleganckim Kamienno-ostrowskim Prospekcie, 
przy którym wznosi się Inały dom W iltego, burzą 
znowu drewniany bruk i dąią nowry — jak każdego 
lata. Mimo że niema drzewa, sil roboczych i — 
potrzeby burzenia bruku. Alu w Dumie miejskie,' 
zasiadają wkiśeieielo fabryk, wwrabiających dre­
wniane nloki brukowe. CLrą oni zarobić, podwój­
nie zarobić z powodu wojny. V»’D o tein publi-

1 Webera. W teatrzykach bulwarowych idą farsy 
nkm ieokie po zrusyfikowaniu nazwiska autora i 
osób sztuki. Gdy nadeszły do Petersburga prze­
sadzone nad miarę wiadomości o zwycięstwach
Brusiłowa, rozbrzmiewały w teatrach wszystkie eiouu.Ych trzewikach. I to jest bajką, aczkolwiek wie takła- robotnik, pracujący za dwa ru llo  dzien- 

.oalicyi. Je st faktem  znomien- >„Biecz.*1 zapewnia, że panie chodzą w ' płóciennych uw inki układaniem iuepUrzch&ej

W z o  opowiadają, że Fetoreburg chodzi w płó ez.iość, która po tym bruku chodzi do „wysp*-

hymny narodowe koa mozanu.

Z drukarni Literackie! w  Krakowie, ulica Jasielłouska L. 10, R z ą d c a  d r u k a m i  L . I \ .  G ó rsk i,


